
 
 
 
 
        Mniej więcej 
 
 
 
 
 
 
 

A tym razem będzie wierszyk o językach 
Tak dokładnie o nauce rosyjskiego 

Idę.. po korytarzach, na przerwie, krzykach 
Słyszę - śpiewny język ludu słowiańskiego. 

 
I tak dawno już nie słyszałam tej mowy 
Której, hen! kiedyś! uczyłam się w szkole 

Więc by ł to niezły trening dla mojej głowy 
Przecież o to chodzi, przypomnieć pozwolę. 

 
Uciekła od nas przebogata kultura 
Uciekły pieśni, ludowe przyśpiewki 
Szala wagi w jedną stronę dała nura 

A najlepiej niech obie staną w szranki. 
 

Wieczorem w bibliotecznej kawiarence 
Wykład był o historii, zabytkach Krymu 

Przypomniałam, kiedyś marzyłam mniej więcej 
Pojechać na ten półwysep? Czy do Rzymu? 

         Łucja Haluch 
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